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W iadom ości krajow e. Z e  L w o w a .  Dar  l<s. 
L ich ten e le in a . —  Z W i e d n i a .  M ianowa­
n ie . —  Z  L o m b a r d y  i. O głoszenie.
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w izb je . — L udw ik F ilip  oczekiw any w L on­
dynie.

F  r  a  n c  y a. D on iesien ia  naocznego świadka. 
—  D on iesien ia  z d z ie ń n ik ó w .— Poczta fran ­
cuska .

S z w a j c a r y a .  P osiedzen ia  kom isy!. 
K s i ę z t w o  M o d e u s k i e .  O bw ieszczenie  m i­

n is tra  policyi.
K s i ę z t w o  F a r m y .  W kroczen ie  w ojska 

austryackiego .
P r u s y .  P ism o prezydyalne  w zględem  s ta n u  

rzeczy Yf W rocław iu.
W iadomości handlowe i  przem ysłow e. Z  Koło­

m yi. — A dm inistracya dochodów  soli w p ań ­
stw ach  austryack ich .
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a  20. lu tego . Jego Xcn Mość i 

P an  udzielny  j. 0. L ic h te n s te in  z W ić d n ia , 
p rzes ta ł dla podupadłych  i po trzebu jących  po­
m ocy m ieszkańców  W adow ickiego cyrkułu , kwo­
tę  p ien iężn ą  w ilości 4 'io  j ł r ,  sreb rnych .

D obroczynny ten  dar podaje  s ię  n iu ic jszem  
do pow szechnej w iadom ości, z w yrażeniem  w 
w im ie n in  n iedolą uciśnionych j. o. dawcy naj­
czu lsze j podzięk i.

* Z  W i e d n i a .  Jego C. I(. Mość raczył noj-
w yzszem  p o s t a n o w i e n i e m  z 12. lu teg o  b . r.
dw ie op ró żn io n e  posady kom isarzów  cy rku lar­
nych  d rug ie j klasy, nadać najlaskaw iej galicyj­
sk ie m u  trzec iem u  kom isarzow i c y rk u la rn em u

F r a ń c i s z h o w i  G r o h m a n n  i galicy jsk ie­
m u  p rezydyalnem u koncep iście  W  i 1 li e 1 m  o- 
w i  J e t t m a r .

Królestwo Loinlitirtlzkd- 
Weiieclilc*

* Ga-icla d i Milario z 24. lu tego  zaw ićra nastę­
p u jące  ogłoszenie z D yrekcyi policyi: rZ akazu - 
jc  sie  na ten  karnaw ał, używania m asek  po u li­
cach  i rzu can ia  cu k ie rkam i po u licach  jak  je s t  
zwyczaj po n iek tó ry ch  m iastach  te j prow incyi. 
Kto w brew  te m u  pokaże się z m ask ą  na tw a­
rzy po  u licach  czy to  w  m ie jscach  lu d n y ch  
czyli n ic lu d n y c h , będzie  uw ażanym  jak o  po­
d e j r z a n y  , zatem  i u w i ę z i o n y .  T o  sam o ro zu ­
m ie  się  i o tym  k tó ry  cu k ie rk am i po u l i­
cach rzucać  będzie . Co do balów  zaś , zacho­
wać się  m sją  podług  rozpo rządzen ia  g u b ern ia l-  
nego  z d. 15. Czerwca 1827. Z resz tą  ogłosze­
n ie  te  n iem a  zam iaru  ograniczać zwyczaju ob­
chodu  uroczystego w ostatn ią  n ie d z ie lę  karn a­
wałową t a m , gdzie sio zachow uje obrządek  
antbrozyauski. (podpis.) T c rre sa n i L anzeu feld .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
I f  iclk a  Brytania.

Lord D uncan  przedłożył w izb ie  n iższej swój 
w niosek o zn ies ien iu  podatku  od ok ien  i u z a ­
sadniał go d ługą m ow ą w k tó re j dow odził, ze  
p oda tek  te n  d la  zdrow ia m iast je s t szkodzli- 
dliwy. Pan I iu m e  w sp iera ł te n  w niosek, do 
k tó rego  się tak że  k ilk u  innych  członków , jak o  
to  pu łkow nik  S ib tho rp  i S ir de Lacy E vans 
przyłączyli. K anclerz  skarbu  obstaw ał za tym  
p o d a tk iem  z powodów k o n ieczn o śc i, nadm ie­
niając , ze  przeciw  n iem u  da się zew azech 
m ia r  w ie le  pow iedzieć, jed n ak  n ie  je s t on ta k  
bardzo szkodliw ym , jak  jeg o  przeciw nicy u trzy ­
m u ją  , gdyż najszczególnicj bogatsze stany do*
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tyka. Z  półczw arta n iem a l m iliona dom ów 
uw oln ione  są 3 m iliony  od podatku , a te  na­
leżą  do kia* uboższych. P oprzedn i podatek  od 
dom ów  bvt na m aję tnych  daleko  m niejszym . 
J a  sa m , rz e k i, place 32 fun tów  podatKu od 
o k ie n , a od dom u p łac iłem  tylko 14 fun tów ', 
a  w ięc na w szelki sposób zyskałbym  na zn ie ­
s ie n iu  podatku  od okien . R ozpraw a ta była 
dość żywą. I S ir R . P e e l  b ra ł w niej udział 
i nadm ieu ił, że w tej' chw ili n ie  należy o te in  
m y śleć , a le  że go późuiej będzie  m ożna 'za­
stąpić ja k im  innym , byłe n ic  podatk iem  nało­
żonym  na a rty k u ł pow szechnej konsum cyi. 
Poczerń  w niosek przyjęto 160 głosam i p rzeciw  
68 , za tem  większością 02 głosów.

* Z  L o n d y n u  2d. lu tego  z ran a. Najnow­
szy n u m e r gazety M ofning C hronicie z 26. lu ­
tego  zrana zaw iera m iedzy in u cm i don iesien ie ,O  t. *  7

ze  Ludw ika F ilip a  oczekiw ano popo łudn iu  w 
L ondynie , i że dn iem  przódy zrobiono dla n ie ­
go kredyt 150,000 fu n t. szt. w dom u Coutts 
i  Comp.

Francja.
B erlińska Z. 11. zaw iera następu jące  donic- 

sieu ia  naocznego św iadka o w ypadkach w Pa- 
jry /u  z 22. lu tego.

(P  rzedpo łudn ie tn  o lO tej godzinie). P rzecha­
dzaliśm y się w ł a ś n i e  po n i e k t ó r y c h  d z i e l n i ­
cach  m iasta  i w idzieliśm y w szędzie najw iększy 
pokój i p o rząd ek , a n igdzie ani ś ladu  zab u ­
rzen ia . Ani na bu lew arach  ani na p lacach  i u- 
licach  nie stoi w ojsko ; tylko w m iejscach z ba- 
ry eram i graniczących przedsięw zięto  k roki w oj­
skowe. W  La C liapelle przed  haryerą St. D e ­
n is  w idzieliśm y trzy szwadrony kirasyerów  na 
g łów nym  gościńcu w szyku bojow ym . W szys­
tk ie  w ojska w Paryżu  są w  kasarn iach  do m a r­
szu  gotowe , arty lerya w V incennes i w szkole 
w ojskow ej na C ham p de M ars zaopatrzyła p o ­
łow ę sw oich bateryi w konie  i s łużbę . R ozka­
zem  k ró le w sk im , n ic ogłoszonym  jeszcze  w 
M oniteur , m ianow ano m arszałka  B ugeaud je -  
ne ra ln y m  gubernatorem  Paryża. Jen e ra ł T h ie r-  
ry , ad ju tan t księcia M outpensier je s t  k o m en ­
d an tem  arty leryi.

( l l .  god.) D ow iadujem y się że na P lacu  de la 
Concorde fo rm u ją  się  tłu m y  lu d u , i słychać 
g ło sy : rP recz z m in is tra m i!« Nagle w yruszyła 
ca ła  ta  m asa lu d z i p rzez plac i m ost de la Con­
corde  odśpiew ując M arseilla ise , k u  izbie d epu­
tow anych. T u ta j znowu, rozleg ł się okrzyk 
rP recz z m in istram i 1 N iech żyje opozycyaI 
N iech  żvje reform a wvborówl N iech żyje wol 
ność!« Po tych półgodziny trw ających okrzy­
k ach  tłu m u , podczas k tó rych  n ie w idziano oni

w o jsk a , ani gw ardyi m u n icy p a ln e j, ani naw et 
agentów  poliey i , wyruszyło nagle z kasam i 
d ’()r.iay około izby będącej dwa szw adrony 
dragonów , a z pól E lize j-k ich  p r z y b y ł  szw adron 
gwardyi m u n icy p a ln e j. T ł u m  się coTiiął i r u ­
szył k u  bulew arom . D ragoni ru szy li ga lopem , 
n ie  dobywszy szabli przez m ost de la Concor­
de  na  p lac  de la  Concorde. T łu m  przy jął ich  
z o k rz y k ie m : »Niech żyje lin ia ł"  na łdóry  o- 
krzyk  odpow iedzieli oficerow ie pow itaniem . 
K onnica postępow ała za tłu m e m  ku  bułew a- 
ro in  (gdzie je s t  h o te l G uizota) ; b ram ę  z k ra­
tam i ogrodu w T u ile riach  zam kn ię to  tym cza­
sem , a wszystkie poste ru n k i stanęły  pod  b ro n ią  
za k ra tam i. P rzechadzającym  się po ogrodzie 
w olno było tam  zostawać.

(12 g°d.) P rzyszedłem  w łaśnie przed  pałac 
izby deputow anych. P raw ic 40,000 ludzi stoi 
n a  m oście de la Concorde; n ie podobną je s t  
rzeczą przeb ić  się p rzez tłu m . O b c h o d z ę  da­
leko  i udaje m i się  za stok ro tnem  pokazan iem  
karty  m ojej dostać się  d o  izby p rzez pałac p re ­
zydenta izby. Co za w idok i n iep rzejrzany  tłu m  
lu d z i na p la c u 'd e  la Concorde po obu  stronach  
Quais> aż do pałacu Bourbon. Nagle żąda k ilku  
śm iałków  w puszczenia do izby, slaby p o ste ru ­
n ek  gwardyi narodow ej zabrania w n ijśc ia , w 
te rn  dat się słyszeć je ilen  g łos: »Leźm y przez 
łlrutyl" o b s a d z o n o  cały d z i e d z i n i e c , szerokie 
w schody i w szystkie fram ug i. W tedy otw orzo­
n o  b ram ę  a lu d  w cisnął się całym  tłu m e m  bez 
oporu . T eraz  był lud  uradow any bo wraz z na­
m i cieszył się spaniałym  w idokiem  n ie p rz e j­
rzan e j masy lu d u . llrzyczano w praw dzie: »Nicch 
ży je  re fo rm a 1« i śpiewano M arseillaise, jed n ak
bez niebespieczeństw a. Nagle u jrzano  z daleka 
od Pont, R oyal przybyw ający szwadron C hevaux- 
leg e rs  ; k ilk u  deputow anych w m ieszali się m ię ­
dzy lud  i wzywali go u p rze jm ie  i serdecznie 
do opuszczenia placu. —  je n e ra ł  Sebasliani 
przyspiesza ze sw em i ad ju tan lam i; m ost de la  
C o n c o r d e  zam k n ą ł1 posterunek  liniow y, a oba- 
dwa Q uais Sekwany hawalcrya. Cały plac o- 
czyszc/.ono a deputow ani idący do izby wyda­
wali się  ja k  odosobnione czarne p u u lu a  na 
w ie lk im  próżnym  placu.

(4. god. popołud.) Masy lu d u  przed  izbą de­
putow anych coraz w ięcej sio wzm agają, co spo­
wodowało pom nożen ie  uszykow anej tam zc siły  
wojskowej. —  W ielki tłu m  udał się, ja k  m ó­
w ią , p rzed  ho tel G uizota na bulw ar den Cnpu- 
cinrs. Z naczne oddziały w ojska były tu uszy ko­
w ane, a le  z najw iększą trudnością  udało im  się 
rozprószyć zb iegow isko, m im o to powybijano 
k am ien iam i w iele okien w  h o te lu  m in istra . 
Spostrzegam y u  wojska zu p e łn e  zaopatrzen ie
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eio w narzędzia do zburzen ia  barykad. Żadnego 
sie rżan ta  miejsl-.iego n ie  w idać, zw ierzchność 
.zakazała dzisiaj pokazywać się tym  od ludno­
ści znienaw idzonym  ajen tom . —  Lud ol azuje 
jeszcze  sp o k o jn e , w esołe usposobien ie  a wszy­
stko  z a u ie tl ia n o , coby go drażnić  m ogło. D zi­
siejszy w ieczór rozstrzygnie. Sklepy po bu lw a­
rach  i głów niejszych u licach  są jeszcze poza­
m ykane.

(5. god. popolud.) W łaśn ie  powracamy z p rze­
chadzk i od izby deputow anych p rzez Pa- 
lais R»yal Ilu bulw arom  St. Denis. Ledw ie m a­
ły  siad ru c h u  na tej caiej d rodze, nigdzie żoł­
n ie rz a , n igdzie żandarm a, nigdzie sierżanta po- 
liry i. Cala ludność  m iejska w cen tru m  m iasta 
n ic  wrcale n ie  w ic o zaburzeniu  po tam te j stro­
n ie  rzek i. N ic w ychodzą z d o m u , każdego 
przechodzącego  pytają s '?  °  now iny z izby i 
z pól e lize jsk ich . 1 in ‘aj  w szystko spokojne. 
P rzed  izbą d e p u t o w a n y c h  stoi brygada je n e ra ła  
Sebasliani w szybu bo jo w y m , dopóki n ie  za­
m k n ą  posiedzenia, ażeby Zgrom adzenie praw o­
dawcze z w szelką wroluoscią naradzać się m o­
gło . —  W łaśnie słyszymy ze n licę  St. Uonore 
zabarykadow ano. O trzym aliśm y także w iado­
m ość  że strzelają  na połacią e lyzejsk ich  i że 
w łaśnie 7 m iu  lu d z i w b luzach  zab ito . W idzim y 
ja k  jak iegoś 30letnicgo człow ieka z g łęboką ra ­
ną  na k a rk u  niosą p rzez m o st dc la Concorde 
do szp ita lu  p rzedm ieścia  St. G erm a in .— W szy­
scy chw alą postępow anie w ojska i olicerów ; ty l­
ko przeciw  gwardyi m u n icy p a ln e j je s t oburzen ie .

(O  5 tej i ltw and. god.) U derzono a la rm  na  
gw ardyje narodow ą. Lecz m ało  się zeszło gw ar­
dzistów  ‘ narodowych , a po leg ionach  liczono 
ledw ie  10 ludzi na  kom panią. I lu  w ieczorow i 
adw róciło  sie zbiegowisko od izby deputow a­
nych  począści ua pola E lize jsk ie , po Części we- 
w uątrz  m iasta. Na w ielu  p u n k tach  powznoszo- 
no barykady, ale tylko jako próby, bo w isto­
cie opuszczał lu d  przy zbliżaniu  się w ojska 
barykady, k tó re  żo łn ierze rozb iera li, f e  sceny
pow tarzały się aż do ic te j  godz. w nocy w w ie­
lu  dzielnicach m iasta,-— potem  pokój nastąp ił.

Na podu órzu w tu ilcriach  koczował m ały  k o r­
p u s  wojskowy °d godz. Srnej w ieczór pod in- 
spekey ją  księcia N em ours. W h o te lu  G uizota 
by ł na straży batalion  p iechoty  i dwa szwadro­
ny konnicy. P rzed  sk lepam i rusznillarzów  i 
m ieczników  stały m ocne p ik ie ty , bo n iek tó re
z n icli po w y ł a  mywali o i broń z n ich  pozabie­
rano . N iek tó re  m ałe  p o ste ru n k i w B alignolles, 
na po lach  E lyzejsk ich  porozbrajał lu d , —  gw ar­
dzistów  m unicypalnych  zniew ażał a k ilk u  na­
w et porąbał.

23 . lu tego  (o 8m ęj godz- z rana.) W szędzie spo­

kój, ale  m ów ią, że rozruchy znow u sie zaczna, 
Il/.ąd m a teraz  80,000 wojska w P ary żu , i na­
około P aryża , a w iększość izby przyłączyła się 
W grożącem  niebesp ieczcóstw ie znow u do m i­
n istrów . »Jo u rn a l des Debata« oświadcza: D zi- 
siaj m usi się  zakończyć n iespo lió j, —  wczoraj 
postępow ano z um iarkow aniem  i pobłażai.iem , 
dzisiaj będą n iepokoje przem ocą przytlufatione. 
Gazety są p rzepe łn ione  szczegółam i o wczoraj­
szych w ypadkach.

(9 godz- p rzedpo.) Znow u b ęb n ią  m arsz je -  
n e ra ln y , —  na p lacu  Caroussel p rzed  T u ile -  
riam i koczuje 8000 w ojska z dw iem a baterya- 
m i arty leryi.

(11 godz. p rzedpo.) D otychczas n ie  zaburzo­
no jeszcze pokoju w ew nątrz m ias ta , pow ietrze 
pogodne, a cała ludność paryska przechadza się  
po u licach , by zobaczyć szczątki barykad i zn i­
szczenia izb strażniczych. Na polach e lize jsk ich  
dem olow ano całk iem  dwa odwachy. W szystkie 
s to łk i, k tó re  tam że na przechadzkę przycho­
dzącym  w y n ajm ują , praw ie 4000 poukładano 
w stosy i spalono. P rzy  kościele  d PAssomption  
w  ulicy St. H onore  pow yłam yw ano kraty  żela­
zne  a k ije  lancow e porozdzielano za p ik i. T o  
sam o próbow ano przy kościele  <S. llo ch a . Ba- 
ry e rę  Clicliy zajął tłu m  i ro zb ro ił p o s te ru n e k ; 
p rzy  baryerze de 1’Eloile  zapalono budynek  ce l­
ny (Oclroi).

(12 godz. W po łud .) ilząd  rozw inął te raz  nad­
zw yczajne siły w o jsk o w e ,— clice dzisiaj ro z ru ­
chy p rzy tłu m ić  w szelk im  ltosztem . —  Cztery 
p u łk i c iężk iej kaw nleryi stoją na polach E li­
ze jsk ich  ; p lac de la Concorde i p lac  Caroussel 
są p rzepe łn ione  w ojsk iem  jak o  też  cała lin ia
bulew arów . Z e  w szech stron  nadciągaja wojska 
do P aryża, a liczba ju ż  obecnego wynosi 100,000. 
B nterye wystawione po w szystkich w ażnych 
p u n k tach  a m iejsce w ojska , k tó re  te j nocy na 
p o lu  koczowało, zastąpiły  św ieże p u łk i. Ciągle 
przybyw ają po w szystk ich  punk tach  wozy z ży- 
w nościam i, k tó re  zaraz pom iędzy  Wojsko roz­
dzielają. Gwardya narodow a także koczu je , j e ­
dnak jeszcze n ie  bardzo liczna. Ciągle bębn ią  
m arsz  jen era ln y .-— W łaśnie słychać że n iepokój 
w szczął się na  nowo w dzielnicy St. M artin  i 
że gwardya m un icypalna  jn ż  ltilka razy ognia 
dala.

( l2  i p ć ł godz.) Zbiegow isko w środku m ia ­
sta przy  w ielk ich  ha lach  na u licy  M orlm artre, 
St. M artin  i Montorgueil. W szędzie widać po­
w yw racane powozy, kab rio le ty ; lud  w strzelby 
uzbrojony b ębn i w zużyte bębny. Na ulicy St. 
M artin  zdobyto bąryltady, ale w okam gnien iu  
za n iem i w znoszą się now e. Na ulicę  M ontor- 
yueil przybywają w łaśnie gwardziści m unicypal- 
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n i z bulew arów  a od hal nadciąga kom pania 
p iech * ty  z o llca rem  sztabow ym . L u d  w padt 
m iędzy  dwa korpusy  w o jsk i, zam ieszanie o.tro- 
p n e ,  słychać o k rzy k i: »S<iuoe t/ui peul* (ra tu j 
lito  m oże), tłu m y  w padają w ulico poboczne, 
ta m  znow u w ojsko , chcą się ch ron ić  do dom ów , 
lecz  w szystkie pozam ykane !

j(0  1 godz.) W ojsko pow ściągnęło  ro z ru ch  
w  te j okolicy. Ii.ilc  ryb  i ja rzy n  obsadzono 
dw om a batalionam i p iechoty  i jed iią  bateryą, u -  
lic e  M end/tr zam knięto , rów nic i Calais lioyal. 
P rzed  ra tu szem  sto ją  6 a rm at i 2  baterye.

( l i  pó ł godz.) Paryż przecięty  na dw ie po­
łowy, prawy i lew y b rz e g ; w szystkie m osty po­
zam ykano , i m im o w szelkiego usiłow an ia  n ie 
m og liśm y  się  dostać do izby parów . —  W alka 
p o s tęp u je  ku p rzedm ieściu  du Tem pie  i p lacu  
]>astyli. Mówią o w ielk iej liczbie zabitych i ran ­
nych . Po w szystkich u licach  środkow ych m ia­
sta  gonią oddziały konnicy, by uderzyć na pow lań- 
ców  z ^ 'łu .
[ ■ (2. godz. z po łud .) W alka coraz w ięcej się  
w zm aga a  ro z ru c h  rozszerza się po w szy tta ick  
d z ie ln ic a c h  m iasta. Na całej dz ie ln icy  , gdzie 
l ia le ,  po u licach  graniczących z g łów uem i u li­
cam i M o.ntm artre , M o n to rg u c il, S t. D enis , 
S t. M artin  widać pop rzew racane w o zy , p o n i­
szczone barykady, —  w szystkie w ojskiem  obsa­
dzone. R o zru ch  wszczął się znow u w u licach  
S t. M artin  i St. D en is i m ocne słychać wy­
strza ły . W  b ram ie  St. D enis stoją d>*a działa, 
ty leż  w b ram ie  St. M artin, llo m u n ik acy a  b a r­
dzo u trudzona, bo w iększa część u lic  pozam y­
k an a . W szystk ich , którzy niosą pakiety7, za ­
trzy m u ją  i rew idu ją  , czy n ie  dostarczają a mu­
li i cy i w alczącym . P rzypatru jąca się  p u b lic z ­
ność  coraz w ięcej się  w zburza, w szystkie u lice  
i  bu lew ary są pokryte lu d e m , który wojsko i 
gw ardyę narodow ą głośnym  okrzyk iem  przy j­
m u je . N ikt jeszcze  n ie  w ie , ja k  się  to skoń­
czy , to n ie  pow stanie , a  p rzec ież  w ięcej niż 
ro z ru c h . L iczba zab itych  i rannych  je s t  b a r­
dzo znaczna.

(3. godz.) N ieustanne strze lan ie  z obudnróch 
s tro n . Po u licach  s trze la ją  z okien na wojsko, 
a  wojsko daje ciągle ognia do ok ien . C iągle 
w ytaczają b a te ry e , dotychczas ju z  400 a rm a t 
s to i w P ary żu —  lecz  jeszcze  ich  u ie  używauo. 
J e ż e l i się uie. uda rządowi do w ieczora przy­
tłu m ić  rozruchu , to m ożna oczekiw ać pow stania 
w  całym  Paryżu i u d z ia łu  ca łe j okolicy w w al­
k ach . M inistrow ie byli w po łudn ie  u  I l r ó la , 
gdzie  postanow iono użyć osta tecznych  środków  
d la  pczyrw rócenia pokoju i praw nego porząd su.

(4. godz. po po lud .) Stan um ysłu  gwardyi na­
rodow ej zaczyna być bardzo n iebezpieczny .

W w iększej części legionów  w iele kom pan ii n ie  
chcą m aszerow ać dopó si nie usłyszą ok rzyku  : 
»Niecłl żyje re fo rm at*  a praw ie wszystkie k o m ­
p an ie  śpiew ają .VI irse illa ise . Gwardyi narodo­
w ej w ięasza część żąda zm iany m iu is le ry u m  i 
refo rm y wyborów. Cały korpus o iicerów  dru- 
g iej legii udał się  do Króla d la  p rzed łożen ia  
m u  swojego życzenia. —  Mówią ju ż  o krw a­
w ych potyczkach  m iędzy gw ardya narodowa i 
m un icy p a ln ą . Jed n ę  legią gwardyi narodow ej 
chcącą się udać do T u ile ryów  d la  żądania od 
K róla dyinisyi m in is tró w , zatrzym ała gwardya 
m u n icy p a ln a  , i m iało przyjść m iędzy n iem i do 
zac ię te j potyczki. Na bu lcw arze  du  T e m p ie  
tak  b ru k  zniszczono , że an i konnica an i a rtv - 
lerya n ie  inogą m anew row ać. W szystkie ru ry  
z gazem  do ośw ietlania poniszczono.

(4 /*  P° polud.) W łaśnie słychać okrzyki 
radosne  po u licach . K om panie gwardyi narodo­
w ej p rzeb iegają  po u licach  z okrzyk iem  : T en t  
e*t fini ' te m inietere a donnę sa dem ission. 
V ice la Re fo r  m e ! (W szystko  się  skończyło I 
m in is te ry u m  podało o dymisyą I N iech  żyje re ­
fo rm a !)  Wystrzały, c iąg le  słychać w d z ie ln icach  
rozruchów . O 7. godz. o trzym ało wojsko roz­
kaz co fn ieu ia  się  do koszar. —  0  4. godz. ka­
za ł K ról p lac-kom endan tow i Paryża ogłosić dy­
m isyą m iu islrów .

* B i-uxehki d z ien n ik  Independance  donosi o 
dalszych  w ypadkach w Paryżu z B ruxeli 24. 
lu teg o  o półuocy : ^Lokom otyw z Paryża n ie  
przyw iózł dziś w ieczór ani listów , an i d z ie n n i­
ków , tylko podróżnych. N atychm iast rozeszły 
się  najgorsze pogłoski, a późniejsze doniesien ia 
w części j e  potw ierdziły . W czoraj w ieczór i 
dziś rano aroźył się  na nowo ro z ru ch  w P ary ­
żu . Około dziew iątej godziny z ra u a , w chw ili, 
w k tó re j lokom otyw  m ia ł odjeżdżać do B ru- 
x e li, pow ydzierano szyny na pó łnocnej ko le i 
p rzy  P aryżu . Z daje się  że  zam ia rem  iu su rg e n -  
tów  było przeszkodzić  przybyciu wojska, o k tó - 
re m  słyszano , że koleją żelazną m a być do 
stolicy trausportow ane. Gdy oddarto szynę m ię ­
dzy p lacem  sk ręca jącem  z Paryża i od leg łą  na 
dwa k ilom etry  siacyą la  C hapelłe  St. D enis, 
gdzie towarzystwo pó łuocnej ko le i m a  sw oją 
stacyę dla towarów k u p ieck ich  i sw ych w ar­
sztatów  , u tw orzono natychm iast na. te j o sta­
tn ie j stacyi inny  pow łok i w yprawiono do B ru ­
kseli, a le  jakeśm y  n adm ien ili, bez listów , dz ien ­
n ików  i bez  podróżnych. W iadom ości k tó rych  
p on iże j udzielim y, są w ypisane z dz ienn ika  la  
Preeee, który się  do nas ca łk iem  szczeg ó ln ie j­
szym  p rzypadk iem  dostał. D oręczył go n am  
je d e n  z podróżnych, który o pół do dziew iątej 
z rai; a p rzed  w kroczen iem  lu d u  na stacyę ko le i,
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o p u śc ił Paryż z tym  lo k o m o ty w o m , który się 
W A m iens zatrzym ał. P oJróżny  ten  m ógł sio 
p u śc ić  w dalszą podróż za p rzybyciem  powło- 
Itu , lu ó ry , jakeśm y  nad m ien ili z la  C liapelle  
S t. D enis w yjechał. Z am ieszczam y w ięc wy­
p a d k i w te j sam ej k o le i , w ja k ie j j e  w dzien­
n ik u  la P resse  zn a jd u jem y :

» » P a r y ż  23.  l u t e g o ,  8 g o d z i n a  w i e ­
c z ó r .  W szystkie d z ie ln ice  Paryża u ilu m in o - 
waty dobrow oln ie  swe o kna ; u lice  St. D enis, 
S t. M artin  i cała lin ia  bu lw aru  przedstaw iają 
uroczy  w idok. L ud  p rzeciąga w m asach  z po­
ch o d n iam i po ulicach.. Śpiew a patryo tyczue 
h y m n y  i wola n ie p rz e rw a u ie : »N iech żyje r e ­
fo rm a  la T łu m  u d a ł sio dziś w ieczór k u  u licy  
L a litte  śród o k rzy k u : »Niech żyje refo rm a 1* 
p rz e d  h o te l p. R o thsch ild . Pan R othsch ild  i 
je g o  kuzyn w ystąpili na balrtou i zawoławszy 
sam i »N icch żyje reform a!* rozkazali u ilu m i- 
Dować swój h o te l. — O d z i e w i ą t e j  g o d z i ­
n i e .  M iędzy ósm ą a dziew iąta ruszy ła  liczna 
m asa  lu d u  przed  ho te l m in is tra  sądu spraw ie­
d liw o śc i i zażądała , ahy tcu  h o te l ośw ietlono, 
Itrzyczac : »Precz z H e b e rtc m  I P recz  z m o ra l­
n y m  spółw iuow ajcą !* Postawiony p rzed  h o te­
le m  szyldw ach cofnął się  ku  o d leg le jszem u  
co ko lw iek  gm achow i jcn e ra ln eg o  sz tabu  na 
p la c u  V endom e. S trażn icę jego  zburzono, p o ­
c z e rń  rozeszła się tłuszcza. — P a s s a g e  d e  
1’ O p e r a ,  lO g o d z i n a  w i e c z ó r .  O bligi, 
Iłtó re  w park ec ie  stały  na 73—50, poszły po 
z a m k n ię c iu  giełdy na 7 3 —90, 74, a naw et na

 |0  w górę  ; pod w ieczór zaś w Passage nie
.-•zły wyżej jak  po 73, 9 0 , a p o te m  spadały 
zw olna  na 73. 90. i 73, 10. W szystko zdawało 
* ię  być skoóczonem ," po u licach  sn u ło  się p e ł­
no  lu d z i; a le  w idocznie pow racała spokojność, 
.aż oto godny ubolew ania przypadek zdarzył się 
p rzy  h o te lu  p rezy d en ta  gabinetow ej rady. — 
T łu m  lu d u  zwrócił sio ku posterunkow i hó tc- 
In  ; żo łn ie rze  broniący p rzystęp11 tego gm a­
c h u , dali ogn ia ; 50 osób położono tru p e m  lu b  
ran io n o . —  O g o d z i n i e  j e d e n a s t e j .  Jeże li 
-właśnie nadchodzącym  w iadom ościom  m am y 
d a ć  w iarę, w w ielu  d z ie ln icach  m iasta zaczyna 
a ię  ro z ru c h  na nowo. W u licach  R am b u tean  
i  St. Avoie w zniesiono barykady. W idać je  
ta k ż e  na B ulw arze. M inistrow ie n ic  sadząc się 
j u ż  bezp iecznym i *v swych h o te la c h , opuścili 
j c .  — D zienn ik  Putviv ogłosił tego w ierzora  spis 
cz ło n k ó w  nowego g ab ine tu  , sk ład  jed n ak  n ie  
j e s t  pewny. Jeszcze nic n iem a pew nego, a my 
m o żem y  zspew uić , ze nowi? m in iste ryum  b ę ­
d z ie  u tw orzone na w cale nowych zasadach.** 

Dotąd d z ienn ik  Pre»tte. Dab-j , m ów i Brti- 
x e lsk i Indcpendance  następu ją  jeszcze  n iek tó re

w iadom ości, k tó re  n am  podróżn i z P aryża 
u stn ie  opow iadali. W idok m iasta  m iędzy szó­
stą a ósm ą by ł praw dziw ie godny podziw u. 
W szystkie sk lep y  były znow u poo tw ierane , i  
p raw ie w szystkie dom y ośw ietlone . L ud  i 
gw ardya narodowa p rzeciągały  razem  po  u li­
c a c h , patryo tyczue p ieśu i śpiew ając. R zadko 
kiedy w idziano podobny z a p a ł, ta k  w ie lk i en - 
tuzyazm . A le godne ubo lew ania  sta rc ie  się  
p rzed  h o te le m  prezyden ta  rady gab ine tow ej 
o dm ien iło  to  wszystko. O północy w yłam ał lu d  
drzw i kościoła N otre-D am e  i p rzez  całą  noc 
b il w dzwony na trw ogę. Na dzie ln icy  St! M ar­
tin  i St. D enis, ja k  i w w iększej części na b u l­
w arze w zniesiono w nocy lic zn e  barykady. N a 
bu lw arach  zrąbano do tego zam iaru  m nóstw o 
drzew . Gdy się p o d ró ż n y , od k tó rego  m am y  
powyższe szczegóły, udaw ał dzis rano  o ó s m e j  
z p lacu  giełdy do stacyi p ó łn o cn e j, na liczy ł 
po drodze 14 barykad. Z apew niają, że  je n e ra ł  
T ib u rc e  S e b a s tia n ! , nacze ln ik  p ierw szej w oj­
skow ej dywizyi, p o leg ł trupem .*

vl w A m iens były w czoraj w ieczór n ie ja k ie  
zab u rzen ia . S łychać że lu d  uczyn ił n iep rzy ­
jazny  k rok  p rzeciw  p u b liczo y m  w ładzom , k tó re  
w  sk u tek  odebranych  z Paryża rozkazów , po­
słały wojska do stolicy. I  ta m  m iano  odedrzeć 
k ilk a  szyn z ko le i że laznej, i zdaje się  iż oba­
w iają się, aby nadbrzeżna - ludność  n ie  poszła 
ża tym  przyk ładem  na różnych p u n k ta c h  k o le i.

• N a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  A k w i s g r  a li­
s k i  e j  G a z e t y  z dnia 27. lu teg o  w ieczór o 
p ó l do szóstej zaw iera D astępnjące don iesien ie  
z B ru x e li z 26. o czw arte j godzinie zrana : »Los 
F rancy i w straszny sposób rozstrzygnięto  ; oneg- 
dajszy dzień  zw rócił się p rzeciw  kró lew sk iej 
osobie ; w szystkie koncesye, na  ja k ie  k ró l z e ­
zw alał, odrzucono.

P odobn ież  odrzucono abdykacyo k ró la  na ko­
rzyść  h rab i Paryża w raz z re jen cy ą  k siężne j
Orleańskiej.

T u i l e r y e  s p u s t o s z o n e ,  k r ó l e w s k a  
f a m i l i a  u c i e k a ;  r z e c z  p o s p o l i t e  o- 
g ł o s z o n o .

Zaprow adzono rząd tym czasow y. T e n  sk łada 
się z pp . Arago, L ed ru -R o llin  , M arie, D upon t 
(do 1’E u re ) , L am artiu e , wszyscy są członkow ie 
izby dep u to w an y ch ; następ n ie  z pp. A rm and 
M arrast, naczelnego  red ak to ra  d z ienn ika  N a ­
tional, F erdynanda F locon  , naczelnego  red ak ­
to ra  dzienn ika  Rcforrne, A lberta , w yrobnika- 

O wypadkach, k tó re  poprzedziły  ten  nadzwy­
czajny obró t rzeczy  nadeszły  tu  jeszcz.e n ie­
dokładne don iesien ia . Jo n rn u l ilr* Drbals z 24. 
p isze  w e czw artek  o dziesią te j z rana : » W czo­
r a j  popo łu d n iu  i w ieczór pow róciła  znow u spo-
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hojność, gdy w iadom ość o u s tąp ien iu  m in is te - 
ryu rn  po ca lem  m ieśc ie  rozgłoszono. Za n a ­
d e jśc iem  nocy przeciągała m asa lu d u  /. pocho­
d n iam i po u licach  i B ulw arach. O koło dzie­
sią te j przybyła ta m asa w pob liżu  m in is te ry u m  
spraw  zagran icznych , a p rzez sm u tn e  n iep o ro ­
z u m ie n ie  p a s tc ru u ek  h o te lu  dał ognia. Około 
20  ludzi padło tru p e m  , a m asa rozb ieg ła  się 

v z  w ściekłością wołając zem sty. N ieszczęsne to 
z d a rz e n ie , k tó re  poczytano za zdradę przeciw  
ludow i , zażegło na nowo in surekcyę. P rzez  
całą noc wznoszono barykady a od dzisiejszego 
p o ran k a  zaczęto  na dzieln icy  St. M artin  dawać 
ognia. — W łaśnie te raz  ogłaszają, ze k ró l m ia ­
now ał pana T h ie rs  p rezyden tem  rady gab in e­
tow ej i ź e ,  gdy pan T h ie rs  zażądał, aby m u  
dodano pana O dilon  B arro t, król- na to zezw o­
lił ,  G wardya narodow a zgrom adza się  znow u 
i  zdaje się  k o m p le tn ie j ju z  przybywać. Po zu- 
p e łn e m  zaspokojen iu  ty c h , którzy wczoraj za­
dali obalen ia  m in is te ry u m  , łnozna przypuścić, 
z e  gwardya narodowa zechce  ro z ru c h  lu d u  przy­
tłu m ić , k tóry  żadnego ju z  n ie  m a zam iaru . 
L in iow e wojsko i konnica zgrom adzają się ra ­
zem  z gwardya narodow ą.

A le te  honcesye, m ów i nadzw yczajny d z ienn ik  
A kw isgrauskiej gazety dalej , n ie  były ju z  do­
sta teczne , bo w alka szerzyła się coraz m ocniej 
po  u lic a c h , k tó re  p raw ie wszystkie za taraso­
wano. W  ciągu dnia  ch c ia ł K ról abdykow ać 

oa  korzyść swego w nuka, a le  okazała się  w ie l­
ka n iech ęć  p rzeciw  rc jcn cy i księcia N em ours. 
W  tern , m ów ią , udała  się  kaiężua O ileauska  
w tow arzystw ie swego syna do zgrom adzonych 
deputow anych  i dom agała się  d la  swego syna 
tro n u , a d la  siebie re jency i. L ecz s łychać , źe 
za  m ieszczan  p oprzeb ieran i la d z ie , zm ieszan i 
z narodow ą gwardya w pa łacu  B ourbon, dopu­
śc ili sio p rzeciw  księżn ie  i je j synowi n iego­
dziw ych p o stęp k ó w ; w praw dzie wdała się  w to 
zaraz gw ardya narodowa, je d n a k  księżna i h ra ­
b ia  m u sie li czem prędzcj uchy lić  się , a zgro­
m adzen ie  w yrzekło , że  się  n ad  te m  naradzi. 
T y le  opow iadają tu ta j. Je d n a k ie  prośbę k s ięż ­
n e j  odrzucono. Między czw artą i p iątą godziną 
p o  p o łu d n iu  poprzylep iano  n a  w szystkich m u - 
ra c n  p roklam acyę, k tó ra  tak  b rz m ia ła :

P r e c z  z B o u r b o u a m i l  
N i e c h  ż y j e  r  z e c  z p  o s p o  1 i t al  
N a r o d o w e  z g r o m a d z e n i e !
R z ą d  t y m c z a s o w y !

Gdy się  to działo w izb ie  deputow anych  był 
zam ek  tu iłeryów  w idownią straszliw ych scen i 

- czynów w andalizm u . Z  w ściekłością rzu c ił się 
lu d  na niego. Słychać, i e  zam ku  lego b ron iło  
w ojsko liniow e, gw ardya m unicypalna , strzelcy

z Y in cen n es i arty lerya. W ojsko liniow e, m ó ­
wią, że n iech c ia ło  strzelać. A le strzelcy  z V in - 
cenncs, gw aidya m un icypalna  i część o rty le ry i 
dawały ognia. Mówią, że w tedy nastąp iła  p ra­
wdziwa rzeź  1 Po zac ię te j w a lc e , w k tó re j 
gwardyę m un icypalną  p raw ie ca łk iem  zrąbano , 
opanował lu d  zam ek . Gdy wkroczył t a m,  n a  
szczęście n ie  zastał ju ż  żadnego członka z fa ­
m ilii królew skiej. Pałac- ca łk iem  spustoszono , 
w yw leczono na p lac tron  i oddano go wraz z  
w szyslkicnii m ob iliam i na pastw ę p ło m ien i. 
Z tam tąd  ruszyli pow staóry  k u  Palais - K oyal, 
k tó ry  jak  w iadom o je s t  pryw aluą w łasnością 
k ró la . Rozłożyli ogieó w k ró lew sk ich  ap a rta ­
m e n ta c h , k tó re  ca łk iem  poszły z  dym em . T a- 
k iz  sam  los spo tka ł także h o te l m in is tra  sp raw  
zagranicznych. D okąd schron iła  się fa m ilia  
królew ska, niew iadom o. M ówiono, że  k ró l je s t 
w V iu c e n n e s ; łu d  pośpieszył l a m , a le  n ie  
znalaz ł go.

Rząd tym czasow y, k tóry  obrało p o łączo n e  
w Palais B ourbon zgrom adzeu ie  , znajdu je  s ią  
w Palais , a lu d  stoi na straży. O dm ieniono  je -  
n e ra ln eg o  dy rek to ra  poczt. N iew iadom e j e ­
szcze im ię  j eB« następcy. Po tych w ypadkach  
przedstaw iał Paryż straszny  widok. Na u lic a c h  
i b u lw arach  leżały  trupy . W szystkie drzew a n a  
b u lw arach  są pościnane. Co sto kroków  w zno­
szą się barykady, p rzez  k tó re  tylko pojcdyócza 
osoba p rzedrzeć  się m o le . Bez h asła  n ik o m u  
przejść n ie  wolno, an i też  z m ia s ta , w k tó reoa  
w szystkie rogatki popalono . Z daje  się, iż ch cą  
przeszkodzić uc ieczce  m in istrów . Kolej że la ­
zną zbu rzona  ty łka  przy  w jaździe do P ary że  
i cekelw iek  na d rug ie j i  tro n ie  stacyi z La-C ha- 
p e lle  St. D enis. Stacya sta ła  się ca łk iem  p a ­
stw ą p ło m ien i. .Podobnież zniszczono z u p c łu ie  
w iad u k t p rzy  wyjeździ® z Paryża. Stacya ad  
E n g h ie n  aż do Y a lenc iennes je s t c a łk ie m
wolną.* .

h e  Commeree belge daje b liższe  w iadom ości
0 przy jęciu  księżne j O rleans i ucieczce K róla :  
»Nim księżna O rleans do izby depu tow anych  
w eszła, ju ż  tam  pospólstw a p e łn o  się nacisnęło . 
P rzybycie je j  sam ej i syna spraw iło g łu ch ą  c i­
szę na  c h w ilę , a le  w kró tce nastąp iło  gorszące 
W’idow isko, o k tó re m  zam ilczeć wolim y. K się­
żna O rleans n ie 'okazywała n a jm n ie jsze j słabo­
ści w tak  gw ałtow nym  w ypadku , i trzym ając 
syna za rę k ę  postąpiła  k u  try b u n ie , ażeby p rz e ­
m ów ić. Ale n iepodobna je j  było uzyskać po­
słuchan ia . K ilka w ystrzałów z p isto letu , k tó re  
jed n ak  n ie  m yślim y by k u  n iej w ym ierzone były,
1 w kroczen ie  ludzi z zakasanym i rękaw am i i  
zakrw aw ionych, znagliło  całe zgrom adzen ie  de­
putow anych , iż otoczyli k siężnę, ażeby je j sta-
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nać  w obronie. Ci co ją  otaczali, w zięli ją  na 
r ę c e  i uprow adzili w raz z synem  z pałacu p rzez  
o k n o  ; książę N em ours udał się  za nią. Z tam - 
tą d  jak  się  dom yślają , poprow adzono księżnę 
ra z e m  z h rab ia  Paryża do gm achu  inw alidów ; 
a  książę N em ours opuścił Taryz z dw om a p u ł­
k a m i wojska. Podczas gdy to się  w izb ie  d e p u ­
tow anych  działo, lud  zdobywał p rzem ocą tu iłc -  
le ry e . Była czw arta g o d z in a ; L udw ik  F ilip , 
K ró lo w a , i dzieci ich  jeszcze  się znajdowali 
w  pałacu, gdy in su rgenci ju ż  jed n ą  część zam ku 
id o b y li. K rólew ska fam ilia  m usiała pałac opu­
szczać. K ról podał rę k ę  K ró low ej, dzieci po- 
azły  za n im i; i wszyscy udali się  pieszo przez 
■ogród T u ilery jów . — Gdy przybyli na p lac 
z g o d y  ( In Concorde)', zatrzym ał się  K ról 
c h w ile  przed  obe lisk iem  L u x o r, ażeby okiem  
zm ie rzy ó  tę  lu d n o ść , co cały plac zakryw ała. 
T u  było życie jego  w n iebezp ieczeństw ie  ; czło­
n e k  izby deputow anych p. D e le b e c q u c , ocalił 
j e .  Przyw ołano fiakra, dokąd cała fam ilia  k ró ­
lew sk a  w siad ła , i otoczona b ronną  i groźną 
Zgrają, od jechała  do N euilly. Sądzą, że  w k ilka  
godziD późn ie j K ró l udał się do E u .

* P o c z t a  f r a z c u z k a  z dnia 26. lu tego . 
T e leg ra ficzn e  depesze  donoszą : l )  W łaśnie co 
-ogłoszono w L u g d u n ie  rzeczpospo litą . 2 ) Bor- 
«3eaux je s t  ca łk iem  spokojne. 3) W . T ours, 
JRouen i po innych  m iastach  m ianow ano de- 

- p a r ta m e n to w e  czyli m u n icy p a ln e  kom isye d la  
•zorganizowania p u b l i c z n y c h  władz r z e c z y p o -  
ap o lite j. — Pierw szym  czyuem  nowego' m  n r  
a tra  spraw  w ew nętrznych  b y ł o  to, ze wydał te= 
5egralic*D>’ rozkaz, aby w szytkich politycznych 
w ięźn iów  na wolność puścić. — W zam ku V in- 
c e u n n s  znajdują się n ieuszkodzone i w n a j­
le p sz y m  stan ie  ogrom ne zapasy w ojenne. — 
G ospodarzom  i obyw atelom  w ie jsk im , którzy 
m ieszk a ją  w sąsiedztw ie dóbr koronnych, po­
t o c z o n o  dozór nad w s z y s t h i e m i  lasam i królcw r 
ak ie j fam ilii , k tó re j w łasność pryw atną te raz  
&.O. skarbow e d o b r a  ogłoszono. —  P re fek t n iż­
s z e j  Sekw any oznajm ił rząd o w i, że  cały de­
p a r t a m e n t  pow itał z radością rz czpospolitę .
  Obywatelowi Jan ro n  'po ruczono  dozór nad
aitrzym an iem  gałeryi obrazów  w L uw rze . ——
O d  wczoraj wyda'10 sp ieszn ie  k ilka prokJam a- 
cy i je d n e  po d ru g ie j; w który^ch m iędzy in- 
n e m i  nakazu je  by ^ dom ów  pożyczki wydawa­
n o  b ezp ła tn ie  wszy8,k '0 zastawy^. wynoszące 
sn o ie j uiż iO franków  i o g łasza , ze m ianow a­
n o  je n e ra ła  S ubcrv ic  m in is tre m  wojny a je n e ­
r a ł a  B edeau szefem  pierw szej wojskow ej dy- 
w iz y i ; że zam ek lu ilcryów  przeznaczouo na 
«Jom d la  w yrobników  i inwalidów; ze  je n e ra ła  
D  uv iv ier m ianow ano Daczelnym w odzem  ru ­

ch o m e j gwardyi obyw atelsk iej ; że  B u rm istrzo ­
wi Paryża przydano do pom ocy obyw atela B u- 
chez . — U la  uarodowego zgrom adzenia  m a byó 
w ystaw iony kolosalny gm ach  na w zór staro­
daw nego rzym skiego ko lisoum . — Dziś rano  
u p rzą tu io n o  z dziedzińca zam k u  L uw rc, jkonuy 
posąg z b ro n zu  księc ia  O rleańskiego . — L ud 
obaw iając się  napadów  zburzył ko le je  żelazno  
w pob iiźu  Paryża. — Jeh e ra ln em u  dyrek toro­
wi poczty doniesiono, że  onegdaj spotkano koło 
D reu x  podróżne eaw ipaże  księżn iczek  O rleań ­
sk ich . L iczba po leg łych  w P aryżu  dochodzi
3000. -G alick iego  kogu ta  i trójkolorow a ch o ­
rągiew  zalecono  zatrzym ać. —  K am ory b a n k u  
stały ciągle otw rem  ; tok  in te resó w  rozpoczął 
s ię  znow u. —  Północna‘kolej oświadczyła trans­
portow ać yralia w szystkie żywności. — Jo u r­
n a l des Debuts donosi, iż pau  K otschild  ośw iad­
czył tym czasow em u rządow i, że i na dal do­
trzym a swego zobowiązuuia k u  państw u w zglę­
d em  o s ta tn ie j pożyczki. P rzesła ł także do b u r-  
m istra  Paryża 50,000 franków  dła  ran io n y ch  
w  o sta tn ie j w alce. —  P o se ł Stauów  Z jedno­
czonych u zn a ł rzeczp o sp o lite  francuzką. —  
A dm irał M ackan od jechał do T u lo u u  dla ob­
ję c ia  dowództwa nad łlotą na S ródz ie innem  m o­
rz u . — 0  karze śm ie rc i na ty c h , którzy rze- 
czypospołitej n ie  u z n a ją , n ie  m a  m ow y.
B ank łian cu z iti w ypłacił dziś 6  m ilionów  re­
w ersów . — P an  L am artin e  za jm u je  się  w ypra­
cow aniem  m an ife s tu  do w s z y s t k i c h  p a ó s t w  en - 
ropejsk ic ll. — P r z y p a d a j ą c e  t e r m i u a ,  k tó re  od 
22. lu tego  odłożone były na 10. m arca, p o n ie ­
w aż tru d n o , aby ta  zw łoka b y ł a  d o sta teczn a , 
odw leczone będą zapew ne na 10 dn i dalej. 
Po łączen i u  p an a  G ouiu bank iery  postanow ili 
p łac ić  sw oje akceptacye , a le  na w ydane na 
prow incyą (w głąb Francyi) w ex le  p rzy ję li zw ło­
k ę  dziesięciu  dni. — Na irm rach  g m ach u  T u i-  
leryów  napisano te ra z  czerw oną kredą : G m ach  
i n w a l i d ó w  c y w i l n y c h . ' —  N ational o- 
tw orzył subskrypcyę d la  ran ionych  w m iesiącu  
lu ty m . T a wynosi 157,377 franków . Itedak - 
Cya dzieóu ika  N ational podpisała  10OO fran ­
k ó w ; b ank  fran eazk i 100,000 ; H o lhsch ild  
50 ,0 0 0 ; dom  L alfitte , B lo u n t i spó łka 1000 a 
k o m p an ia  pó łnocnej ko lei 1 0 0 0 , ko lej H aw r- 
sha i B ouloóska każda tv leż  franków . — Wszy- 
• tk ie  k le ino ty  koronne złożono w  p u b licznym  
•karb ie . — T eleg raficzną  drogą do-zly nas je ­
szcze następu jące  w iadom ości S łychać ze l)u- 
ch a lc l i G uizot w siedli na o ltrę t w Buulogno 
i odp łynęli. —  Sąd kasacyjny w Paryihi u zn a ł 
dn ia  26. lu tego  rzeczp o sp o lite . —  ,Vó*vig , ze 
o tw ie ran e  będą w szystkie listy z tg ran‘ck ' ?c®- 
—  K siężna O rleańska  przybyła z sw em i dzieć
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ro i Jo  A nglii. —  N astępn ie  z B r n x e l i  29. 
lu teg o  o pół do czw artej po p o łu d n iu . Paryz- 
k ie  gazety z dn ia  28. lu teg o  m ów ią, ze  rzecz­
posp o lita  ro b i postępy  tak że  w po łudniow ej 
F rancyi- Z resztą  n ie  m i  n ic  w ażnego. P oby t 
K ró la  i K rólow ej F rancuzów  je s t  tu ta j  n iew ia­
dom y. —  N ajśw ieższa w łaśn ie  co nadesłana te - 
g raficzna depesza  z Paryża z dn ia  28. lu teg o  
zaw iera  następu jącą  w iadom ość: Cala F rancya 
p rzy ję ła  rzeczp o sp o lite  , k tó rą  wczoraj uroczy­
śc ie  zaprow adzono ; H iero n im  , książę L ud w ik  
N apo leon  i je n e ra ł B ugcaud  przystąp ili do niej. 
Z eb ra ło  się  ciało  dyplom atyczne i zam yśla p o ­
zostać aż do dalszego rozkazu . Słychać że B el- 
g ia u zn a ła  rzeczpospo litą  francuzką. K siążę 
A lon tpensier jesl. w A nglii.

Sznajcarya.
S e j m .  Kom isya do rew izyi lig i odbyła dnia 

17. lu tego  pod p rezydencyą swego p rezyden ta  
p ie rw sze  posied zen ie . H eg u lam in  se jm u  m a  
służyć i sam ej k o m isy !, je d n a k  z zn aczn em i 
roodyfikacyam i. P ierw sza zależy w t e r n , że 
dyskusyja je s t w olną, i że każdy cz łonek  żądać 
m oże głosu w edług  upodoban ia  , i ile  razy ze­
ch ce . D ru g a  tyczy się  jaw ności, k tó ra  podczas 
obrad  kom isyi m ie jsca  m ieć  n ie  pow inna. B ro­
n ili j e j  ty lko  p. p. O ch sen b e in  i D ruey , p o n ie ­
waż ta jn e  obrady ściągnęłyby  na rew izyo n ie ­
d ow ierzan ie  i podejrzliw ość In d u , k tóry  do p u ­
b liczn y ch  rozpraw  je s t  przyzw yczajony ; zaś na  
p osied zen iach  p u b liczn y ch  p rzek o n ałb y  się  lu d , 
£e w szystkie zdania  m ają  sw oich zastępców  i 
czerpałby  z dyskusyi n au k ę . P rzeciw ko te m u  
narzucono j że  p u b lic z n e  obrady trw ają nazby t 
d łu g o , aą nazby t kosztow ne z pow odu s te n o ­
grafów  i w ogóle n iedogodne , gdyż n ie je d e n  
cz łonek  m ógłby na ta jn e m  p o sied zen iu  oświad­
czyć z d a n ie , z k tó re m  aię w obec kan tonu  p u ­
b lic z n ie  w strzym ać m u si. P odobnież n ie  zgo­
dzono się  na k w esty ę , czy kom isya m a p rz e d ­
łożyć na  se jm ie  w niosek  w zględem  k onsty tu ­
cy jn e j z całego  szw ajcarskiego lu d u  obrać się 
m a jące j ra d y ; w sp ie ra li go ty lko panow ie O ch­
se n b e in  i R illie t-C o n stan t. D la  w ykonania r e ­
wizyi z pom yślnym  sk u tk ie m  p o dzie liła  się  ko­
m isya na  siedm  seltcyi i obrała  dw óch re d a k ­
to rów , do n iem ieck iego  języ k a  dra. K ern , a do 
francuzk iego  radzcę s tan u  D ruey .

* R ew izyjna kom isya lig i odbyła 19. lu tego  
d ru g ie  posiedzen ie . G łów nym  p rzed m io tem  
dyskusyi była kw estya o sam ow ładztw ie, w zglę­
d e m  którego stały nap rzec iw  sobie  dw ie op in ie . 
J e d n a  ch cia ła  re p re z e n ta n te m  sam ow ładztw a 
ogłosić szw ajcarski naród  a k an to n a ln e  sam o- 
w ładztw o trak tow ać jak o  zaw isie i od tam teg o  
w yptow adzone zw ierzchn ictw o , druga zaś chcia ła

się  trzy m -ć  paragrafu  Ig o  dotychczasow ej kon­
s ty tu c ji szw a jc a rsk ie j, w edług k tó rego  kan to - 
n a ln e  sam ow ładzlw o uw aża się za p ie rw ia s tk ę  
(p r im it iv e ) ,  a federacy jne  sam ow ładztw o ty lko  
za zaw isie od tam tego  w yprow adzone tak , i i  
w szystko , co federacy jną  konstytuayą n ie  je s t  
w yraźnie p o ro czo n em  lid ze  , to pozostaje w za­
k re s ie  sam ow ladzw a kantonów . P ierw sze zda­
n ie  pozostało w m nie jszości cz te rech  głosów . 
R óżnica obu zdań w zasadzie i w sk u tk ach  je s t  
w idoczna.

* Z  k a n t o n u  B e r n y .  Komisya m iano­
w ana do rew izj'i lig i odbyła 21. lu tego  trz e c ie  
zg rom adzen ie . A chociaż posiedzenia  sa ta jn e , 
je d n a k  n a jisto tn ie jsza  tre ść  ich  obrad dochodzi 
czasem  do nszu  pub liczn y ch . N ajprzód ro z­
trząsają  p rzed m io ty , a p o tem  każa red a k to ro m  
uk ładać  je  dok ładn ie . Chociaż na d ru g iem  po­
s ied zen iu  uchylono  tę  zasad ę , że  sam ow ładz­
tw o lig* po lega  na  całości narodu  , je d n a k ż e  
21. u ch w alo n o , aby do p ierw szego  a rtj-k u ła  
p rzy ję to  tak że  tę  m yśl , żeby się sam ow ładne 
kan tony  połączyły w szw ajcarski naród  , a lb o  
p rzyna jm nie j w szw ajcarską federacjTę , a to  
wszyscy za jed n eg o  a jed en  za w sz y s tk ic h , by  
s ię  naw zajem  w szczęściu  i n ieszczęściu  ja k o  
w iern i b rac ia  w s p ie ra li , ażeby się  u trzy m ała  
zasada jed n eg o  i jedn o sta jn eg o  n arodu  , tak a , 
ja k a  od io k u  1830 coraz w ięcej się upow szech­
n iła  , a k tó rą  w osta tn ich  no tach  odpow iedzi do 
zagranicznych m ocarstw  w yrzeczone. A chociaż 
w ychodzim y ze stanow iska sam ow ładnosci k a n - 
to n a ln e j , jed n ak że  kantony pow inny zrzec s ię  
•w ych praw  d la  l i g i , by ją  w zm ocnią  i u s ta lić  
baz  w strząśn ian ia  stanu  pajedyńczych  k an tonów , 
by pom im o  liczn y ch  stanów , ja d n a k  zawsze j e ­
dność lig i u trzym ać. TT tym  d u ch u  p o stan a - 
w iono ta k ż e ,  ze k an tonom  n ie  w olno an i m ię ­
dzy so b ą , ani z o b cem i państw am i zaw ierać 
żadnych  po litycznych  stosunków , aby nadal ża ­
dne  od rębne lig i pow staw ać n ie  m ogły. R ó­
w nież zakazano im  na przjTszłość zaw ierać lu b  
odnaw iać w ojskow e k a p itu la c je  z państw am i 
zag ran iczn em i; nakazano im  także p rzed k ład ać  
pod kon tro lo  p u b liczn y ch  w ładz lig* w szystk ie 
trak ta ty , k tó re  m iędzy sobą zawrą; jed n ak  wy­
k o n an iu  ic h  będz ie  ty lko w tedy opór staw iony,, 
je ż e li  postanow ien iom  lig i s ię  sprzeciw iają. 

Księstwo Hodćmkic.
M essagyere M odenese  zaw iera  n a s tę p u ją c e  

obw ieszczenie  m in is tra  policyi, radzcy państw a 
i g u b ern a to ra  m iasta  i prowincy* M odeny, M ar- 
ch ese  L u ig i D e  B u  o i : »Najnowszem i w ypad­
k am i po litycznem i w n iek tó ry ch  częśc iach  TYłocli 
w yw ołane w zburzen ie  um ysłów  i p opęd , ja k i  
i u  nas w zniecić u s iłu ją  do w sp ieran ia  b e z -
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praw nych  w ym agań, są ju ż  udow odnione ró - 
zn em i fak tam i i objaw iły się  w różnym  w zglę­
dzie  tak  m ocno, że  d luzsze m ilc z e n ie  m ogło­
by  z je d n e j s trony  zbałam ucić  dob rze  m y ślą ­
cych , k tó rzy  stanow ią w iększość poddanych 
E sto ń sk ich , a  z  d rug ie j s trony  poddać fakcyi 
ź le  m yślących  fałszywą id eę  obojętności i wa­
h a n ia  sięŁ rządu . W  sk u tek  tego m in is te ry u m  
p o lic y i , k tó re  m a  obow iązek zaw sze p ierw ej 
u pom inać , n im  do kary przystąp i, odwołując 
się  na daw niejszą p rok łam acyę z 8. listopada 
1847 r. wydauą p rzeciw  zbiegow iskom  i zaSią- 
gnaw szy zdania Najwyższej w o li , obwieszcza 
dzisiaj ogólnie, że w szelka pośredn io  lu b  bez­
p ośred n io  do wyżej w ym ienionego c e lu  zdąża­
jąca  dem ousiracya słow em  albo czynem  i uży­
w an iem  albo  nadużyw aniem  odzieży, oznacza­
ją c e j swą wlaściwos'cią, zestaw ien iem  kolorów 
p o lityczne  znam iona, sym bole albo znaki p o ­
znaw ania się, także  i obieg , sp rzedaż  i sporzą­
dzanie  tak ie j odzieży, są surow o zakazane i m a­
ja  być p o d ług  skali a tten ta tów  p rzeciw  sam o- 
w ładności w sze lk iem i środkam i p rzeszkodzone 
i pod ług  z u p e łn e j surow ości praw  u k aran e . 
M odena, z p a łacu  m in is te ry u m  policyi 19. lu ­
tego 1848., M archese Ł u ig i D e  B u o i .  — Conte 
C arlo F rancesco  B artolom asi, sek retarz .*

Farm a.
L ist z P arm y  z 18. lu teg o  p isz e : K siążę  

P a rm ęn sk i w ezw ał sztafetą  do C r e m o n y  wy­
słaną, austryack ie j załogi, z jed n eg o  b a ta lionu  
sk łada jące j się . Na to  w ezw anie w kroczyło 
wojsko austryack ie  p rzeszłego  w to rk u  do P a r­
m y, i zajęło  dziś w szystkie posterunk i, tak że1 
> główny odw ach przy p a łacu  książęcym .

F r t w j .
Z  W rocław ia 19. lu teg o . P ism o p rezy d ia ln e ­

go b iu ra  polieyi do m a g is tra tu  m iasta  W rocła­
wia : »W zeszłym  ro k u  starała się pew na licz­
ba rzem ieś ln ik ó w  o trzym ać od m iejsk iego  za­
k ładu  tu rn ie jó w  pozw olenie ćw iczenia  się w 
tu rn ie ja c h ; co im  pozw olono. P °  tych ćwicze­
n iach  turn iejow ych , k tó re  się poźno w w ieczór 
odbywały, udaw ali sią  rzem ieśln icy  w tow arzy­
stw ie  i inDych osób n ie  m ających  udz ia łu  w ćwi­
czen iach , do pew nego odleg łego  zakładu na 
schadzki. W zim ie  odbyw ały aie te  schadzki w 
p o m ieszk an iach  zachodn iego  p rzedm ieścia  W ro­
cław ia. Na tych zg rom adzen iach  czytano i roz­
trząsano  zakazane p ism a i m iew ano p rzem o ­
w y , p o tem  urządzono b ib lio te k ę  i rob iono  
sk ład k i p ien iężn e  "(w  ja k im  c e lu ?  jeszcze  n ie  
w iadom o). Zw iązek coraz w ięcej się  rozsze­
rza ł, przyjm ow ano i m ieszczan do n ieg o  ;  człon­
kow ie odw iedzali się  w zajem nie  w pom ieszka­
n ia c h  p ryw atnych , a zam iar pow stan ia  p rzeciw  
is tn ie jącem u  porządkow i coraz jaw n ie j s ię  oka­

zywał. T ak  n. p. naradzano  się, ja k im  sposo­
b e m  m ożnaby się  przy  w ybuchu  pow stania w 
b ro ń  zao p a trzy ć ; p o tem  m iano  m ow ę o t e r n : 
że  rząd  i m ieszczan ie  są w rogam i s tan u  cze la ­
dzi i t .  d. T ak ie  zapędy n ie  u k ry ły  się  d ługo 
p rzed  o k iem  policyi i z tego pow odu z ro b io n e  
p rz e d  k ilk u  dn iam i rew izye n dziesięciu  m ie - 
szczanów , rzem ieśln ików  i robo tn ików  p rzy  
fab rykach  Wykryły dowody do d a t powyższych. 
R ów nocześn ie  uw ięziono  dw óch m ieszczan , 
szew ców , b rac i H . obw inionych o ciężką  obra- 
z? m a je s ta tu : w łaśn ie  oddano ich  pod inkw i- 
zycye.* I i sin  o p rezy d en ta  policyi do m ag istra ­
tu  udzielono  także  zg ro m ad zen iu  d epu tow a­
n y ch  m iasta  z tą uw agą, iż późn ie j nadejdą 
da lsze  spraw ozdania o loku te j sprawy, a oraz 
zrobiono w niosek  zab ro n ien ia  czeladn ikom  
u r /e s tn ic tw a  w ć\v:r zen ioch  tu rn ie jow ych .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z. korespondencyi prywatnej.)

Z  K ołom yi dnia 2 m arca 1848. Cena psze­
nicy cze ln e j je s t  tn ta j n ieco  wyższą od te j, j a ­
ka była p rzed  cz te rn as tu  d n ia m i; zato cen a  
in n y ch  gatunków  zboża spadła. P rzyczyną te ­
go zapew ne je s t  n ad z ie ja  w czesnej wiosny, i 
ta okoliczność: że zasiew y ozim e po zn ik n ie - 
n iu  śn iegu  okazały się p ię k n e . Szczególniejszy  
zaś powód, d la  czego tu te jsz e  ceny spaść m u ­
siały, zależy bardz ie j, ile  się  zdaje od stosun­
k u  naszego cy rku łu  do W ę g ie r , gdzie taicie 
ceny zboża spadły. O koliczność zaś zm n ie j­
szonych w W ęgrzech  cen  je s t  z tąd  w iadom a, 
że  w ęgierscy spek u lan c i za p o ro zu m ien iem  sie  
z tu te jszem i h an d la rzam i zbożem , odstąp ili z 
obopó lną  korzyścią od zaw artych  m iedzy  soha 
układów  w zględem  teg o ro czn e j dostawy zboża 
d la M arm arozkiej k am era ln e j ad m in istrasy i 
w S zyg iecie ; w sk u tek  czego tu te jszok ra jow e 
zboże w znaczn ie  ju ż  m n ie jsze j ilości do ftfar- 
m arozkiego  k o m ite tu  \y ty m  ro k u  w ejść m oże.

P o k u p  zboza n a  ta rg ach  je s t  n ieznaczny , a 
cały dotyczący się  h a n d e l m ałoco  ożywiony. 
Posiadacze dó b r z iem sk ich  w strzym ują się  j e ­
szcze z sp rzedażą sw ych zbożowych zasobów, 
czekając na  p o d n iesien ie  się  cen , — na ta r ­
gach  zaś pojaw ia się  ty lko zboże p rzez  w ie­
śniaków  p rz y w o ż o n e /

Je ś li w najb liższym  czasie i ja re  zasiewy" 
P°jĄ? sk ład n ie  i p ię k n ie  poschodzą, tedy  m n o ­
g iej sprzedaży zboża po daleko n iższe j jeszcze 
cen ie  z pew nością  spodziew ać sie  m o ż n a .  ,

Adm inistracya dochodów soli w  A asłryackich  
państwach.

Do ro k u  1829 wykonywał A ustryacki rząd  
w yłączne praw o sprzedaży soli we wszystkich

9
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prow incyach w  ten  sposób, że sobie  rząd za­
trzym ał n ie  ty lko hurtow ny  lecz  i drobny h a n ­
d e l;  zakładano w szędzie m agazyny a drobny 
h a n d e l pow ierzono przedaw com  m ającym  obo­
w iązek  zdawać rządow i ra c h u n e k  i sprzedaw ać 
p o d łu g  p rzep isan e j taryfy, jak  się  to te raz  jeszcze  
w  F r u s i e c h  dzieje . Ustawą z r. 1820 zatrzy 
m a i sobie  w praw dzie rząd  austryacki w yłączue 
praw o używ ania w szystkich istn ie jących  albo 
m ających  się  jeszcze odkryć kopaln i soli, ró ­
w n ie  te ż  w szystkich żup  i soli m o rsk ie j i za­
kazał tak że  przyw ozu p ry w a tn eg o ; a le  pozw o­
l i ł  na  hurtow ny  i drobny h an d e l solą naw et 
b ez  w szelkiego o znaczen ia  taryfy. T y lko  w k ró ­
le stw ie  L om bardzko - W en eck ie in  zatrzym ano 
system  kon tro li przedaw ców . Z ew nątrz  W łoch 
ustanow iono cen ę  soli w m agazynach  w te n  
sposób, że po od trącen iu  kosztów  w yrabiania 
p o b ie ra ł rząd praw ie 5 złr„ m . k. od ce tnara , 
tej ceny  je d n a k  n ie  m ożna było na przyszłość 

jako  n ie z m ie n n ą  podstaw ę zatrzym ać. W  n ie ­
k tó ry ch  p row incyach  spowodowały rząd  sto su n ­
k i  m iejscow e do zn iżen ia  ceny, n p . dla u ła ­
tw ien ia  p o k u p u  k lasom  nboższym , dla zap o b ie­
żen ia  p rz e m y c a n iu , d la  g a tu n k u  soli, d la  po­
lep szen ia  chow u bydła.

W ykaz w yrabiania soli w ce ln a rach  w p rzec ięc iu : 
I io p a ln ie  soli. Sól kam . W arz. Sól m or.

j m u a d e n  w  w y ż s z e j  A u s t r .  5 , 4 0 0  7 4 4 , 0 0 0  ---------
H a l l e m ................................  1,090 240,000------- -
A ussee w Styryi . . 2,800 223,000 — —
H a ll w T yro l . . . .  310 227,000--------
W ieliczka w G alicyi . . 982,000 -------—*—
B o c h n i a ................................292,000 — — ---------
Z upy , (u. p. Raczyka, D ro­

hobycz, D olina, Bole-
chów, Starosol) ’. . 5,900 439,000------- -

Stagno w D alm acyi . . ------------  9,000
M arm oros w W ęg rzech  . 734,000 -----------------

'  (Bhonaszek 320,000,
Szali na 205,000 Su- 
gatagh  205,000)

Soovar . . . . . . ------- 138,000 -------
M ares-U jvar w S iedm . 810,000---- ------------------
In n e  k o p a ln ie  180,000 —- — ---------

R a z e m . . 3,013,600 2,011,000 9,000
O prócz tych rządow ych zakładów  w yrabiania 

soli is tn ie ją  w F irano  i Capodistryi ( w N ad­
b rzeżu ) rów nie na  w yspach Pago i A rbę (w D a l­
m acyi) p ryw atne  zakłady do w yrabiania soli 
m o rsk ie j. O graniczają się na w yrab ian iu  od 
rząd u  postanow ionej ilości so li, k tń ren  p ro d u k t 
p o tem  po cen ie  20 kr. \ s/ lt  fen . za cet. (z gra- 
tisd o d a tk icm  10#/ o) rządow i odstępu ją . T e n  
p rzychód  wynosi ro czn ie  w p rzec ięc iu  
>180,690,000 cetnarów .

W  k ra ju  p rz e d a je  się  w p rzec ięc iu  4,570,000 
Ct. za g ran icę  820,000 c t . , w k ra ju  wydają 
b ezp ła tn ie  jako  d ep u ta t i t. d. 21,000 ct. razem
5.411.000 c t r . , zagran iczne  państw a o trzy m ają  
b ez p ła tn ie  52,000 ct. zakupu ją  z a ' g ran icę
290.000 ctr.

R onsum cya soli w p rzec ięc iu  wynosi n a  głow ę 
roczn ie  w L om bar^y i 10%  tfc > w W enecyi 10 tfc, 
w D alm acyi 1 2%  , w prow incyach  n iem iec  -
k ich  i sław iańskiach  13%  tfc* a prow incyach. 
w ęg iersk ich  1 2%  tfc*

W  F ru s ie c h  w ykazano następ u jącą  p rzec ię ­
tn ą  ro czn ą  konsum cyę soli na g łow ę: w  pro- 
w incyi P ru sk ie j 1 7 ,"  tfc, w Poznańskim  18,189 tfc> 
w  B ran d en b u rg ii 14 ,'°  tfc, w P o m eran ii 17 ,84 tfc, 
n a  Szlązku 1 6 ,"  tfc, w  Saksonii 15,08 tfc, 
w W estfalii 14,71 tfc a w prow incyi u ad reń sk ie j 
1 6 ,"  tfc* W  calem  P ru sk ie m  państw ie wynosi 
roczna  konsum cya so li na  każdego m ieszkańca 
w p rzec ięc iu  16,47 tfc.

Najwyższa adm in istracya dochodem  so li w 
A ustry i póruczona je s t  po  części c. k . k am e­
rz e  nadw ornej w  w ydziale m e n n ic y  i g ó rn ic ­
tw a , po części ogólnej k am e rz e  nadw ornej. 
W yrabian ie * soli . o ile  należy do górn ic tw a i 
za tru d n io n e  n im  u rz ę d a  stoją pod zarządem  
c. k . k am ery  nadw ornej, każde w yrabianie soli. 
W inny sposób, jako  też  cały p rzem y sł solą pod 
o g ó l n a  kam erą* ,

W yrab ian iem  i sprzedażą soli w W ęg rzech  
zarządza tamtejsza k am era  nadw orna, w S iedm io 
g rodzie T h esau ra ria t.

U dział osobnych prowiw incyi w b ru tto  do­
chodów  z soli który w y n o s i ł  w r. 1842 31,560,000 
złr. był następujący : B ruto  U dział w proc.

z łr. su m . ost.
. „ , . (W yrąb. 161,000)Austrya wyzsza i eizsza)„ _ 18,J 7 (Sprze. 5,573,000)
Styrya (W yrąb. 41,000) 4 ss
My y ...... (Sprze. 1,3*27,000) %
K aryntya i RarnioJia S p rze . 13.000 0 ,os
N adbrzeże . . W yrąb i sp rze . 954,000 3,°*
T  . (W yrąb. 120,000) „ oo
l y  ........................ (S p rze . 827,000) d ’
Czechy .• . . . S p rze . . . .  600 0 ,ooe
M orawia i Szlązk  . S prze . . . 1 ,600 0 ,oos

Soli kam . wyra. 14,0001 
G alic ja  . Sprze. so li kam .2 ,656,OOt l g „

Ż upy solne, I
 ̂W yrąb, i sp rze. 2 ,116,000J 

D alm acya . W yrąb, i sprzed- 359,000 1, “  
L om bardya Sprzedaż . 3,387,000 1 0 ,78
W enecya . . Sprzedaż • 2,105,000 6 , 67
W ę g ry .  . . W yrąb, i sp rzed . 9,196,000 29, **
S iedm iogród  . W yrąb, i sp rzed . 2,709,000 8 „ "

R azem  31,560,000, 100, 00

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — Drukiem Piotra Pillera.


